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Kraków-Podgórze, Sroda 9 Czerwca 1909 


Cena Numeru 
centy wzkrakowie, Podgórzu 


Rok УП. 
i па prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do domu); 

na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. 

Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 

WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I МА WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 
Ekspedycya „Nowin“ ul. Wiśl 


NOWI 


Nr. 128 


y 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


„OGŁOSZENIA 


a 
za wiersz теш 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerza od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczyc, 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od gotlziny 8 гапо do godz. 8 wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
lna L, 2. 


Wyhueh Prachawni w Wall Dachaoklej. 


Przeciw dynamiłowym wulkanom 
pod miastem, 


Tylko szoręśliwemn losowi zawdzięczamy, ża 
katastrofa, wywołana eksplozyą prochowni, nie 
przybrała przerażających rozmiarów, nie sprowa- 
dziła кпреїпе} zagłady na część miasta Podgórna 
i na wsi okoliczne 1 setkami zabitych nie dopeł- 
niła miary nieszczęścia. Z kilku magazynów pro- 
chu wybuch? tylko jeden i to jeden e mniej- 
azych, ocalały natomiast sąsiednie, mimo że na 
najbliższym z nich dach w połowia został 
zerwany. Szczęściem mienić trzeba, бе wybu- 
chy tysięcy szrapneli nie wywołały ani eksplozyj 
dalszych magazynów, ani pożarów...... 

Nleberpieczeństwo, z którego tym razem wy- 
szliśmy względnie obronną ręką, jak czarna chmu- 
ra wiecznie ciąży nad miastami Krakowem i Pod- 
górzem. Na Grzegórzkach, tuż pod miastem, 
mamy laboratoryum i skład amnnicyi, na Woli 
skład dynamitu, a cały teren Woli Dachac- 
kiej jest upstrzony magazynami amnnioyi. 

We wczorajszym nree przedatawiliśmy stara- 
міа, jakie Rada powlatowa wlellcka | Koło Pol- 
akie podjęły, aby od powiatu wielickiego nehylić 
niebezpieczeństwo. Zarząd wojskowy, jak wynika 
к artykału, przy budowle tych magazynów nia 
tylko nie uweględnił druzgocącej mocy dzlsie|- 
azysh środków wybuchowych, ale nie przestrze- 
gat nawet dawnych przepisów, w myśl których 
magazyn na 10.000 kg. prochn czarnego przynaj- 


2222 


mniej na 1000 та. powinien być oddalony od mie- 
sekań ludzkich. 

Jak okazało sią z przebiegu ostatniej (oby e- 
statniej() eksplozyi, budowanie magazynów na 
wzgórzu ліе jest racyonalnem. Fala powietrzna 
я niewstrzymanym impetem rozchodzi się na wszy- 
stkie strony i w szerokim okręgu niszczy wary- 
віко co napotka па swej drodze. Należałoby ra- 
czej magazyny budować w kotlinie — i benwa- 
rmnkówo otaezać je wysokim wałam, któryby 
w danym ranie powstrzymali pęd poruszonago gwal- 
townie powietrza. 

* 
. . 

Rada miasta Krakowa I Rada Podgórza w naj- 
bliższym czasia zajmą się sprawą wybuchn pro- 
chowni. Należy jak najdobitniej zaprotestować 
przeciw narzaconemu nam miłemu sąsiedztwa ma- 
gazynów wojskowych. Należy napiętnować ten ву- 
stem oburzającezo lekceważenia intereaów dwu 
miast za strony władz rządowych, które nie mogą 
wprawdzie zdobyć sią na regulacyę Wisły і za- 
hozpieczyć obu miast przad grożącą со ro- 
ku powodzią, ale natomiast obstają przy non- 
sensie rewersów ашуга 1 obdarzają пая 
wojskowymi wmikanami, Prezydent dr Lea na po- 
siedzeniu Rady miasta przedstawi wnioski odpo- 
wiednie, które bezwarunkowo przez ministeratwo 
wojny uwzględnione być powinny. 

. s 


zany de odszkodowania tych setek Indności, któ- 


| Skarb państwa jest Taezem zdaniem obowią- 
ra 


skatkiem nieopatrmości, okazanej przez woj- 


Pa wybuchu. — Zrujnowany dom Kapela. 


olorowe 


KAMIZELKI 
i PASY 
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REDAKTOR NACZELNY: 


„NOWINY“ wychodzą cedzicunie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i па prowinceyi. 


skowość, budującą magazyny, postradała dach nad 
głową, mienie 1 doznała uszkodzeń cielesnych — 
Gdyby skarb państwa webraniał się uczynić zadość 
temu słusznemu żądaniu, wówezan poszkodowani 
gadać się winni na drogę sądu i wnieść — najlepiej 
2klerewą — akargę przeciw wajskawaści, wagle- 
dule skarbowi państwa. Sprawą tę polecamy roz- 
wadna interesowanych gmin. Należy w tym cala 
dokładnie ustalić rezmiary doznanej ezkady. 


Tajemnicza śmierć 
dra Wł. Lewickiego. 


Bajki 1 platki. 

Wa wczorajszym namerza ostraegaliśmy publi- 
czność, aby na aprawozdania naszych dzienników 
patrzała krytycznem okiem, albowiem relacye te 
roją się od plotek 1 bajek, błędnych domysłów 
1 korsbinacyj. Wczoraj п. p. jakań efameryczna 
gazetka przyniosła wiadomość, że Borowska pray- 
znale vię do zbrodni morderstwa. Było to wie- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie 1 listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do еб 1 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
g! 


kopisów nie zwraca się. 


жп“ co do okoliczności, w jakich nastąpiła śmierć 
Lewickiego. — Wczorajszy „Czaa* wieczorny de- 
niósł : 

„ТебеН alg przypnóci, że spałaiono tu zamack mor- 
dorazy, ва szem prawie Wazyntkia okoliezności przama- 
wiają, ta sią nasuwa możliwość strzału do pogrĄ- 
Łomago we śmie Lawiakiego. Ranny zarwał sią 
в pościeli; mógl mieć jasraza tyla przytomności, ża alą 
«сів! sabromić za planinem, Tataj znaleziono јай bez- 
przytomnago*. 

Przypuszczenie to sgota nie odpowiada fa- 
Кіе ustalonym. A mianowicie: łóżko byłe 
nietknięte, aczkolwiek ubrania koło łóżka była 


złożone. Koło łóżka nie było śladów krwi, której 
po strzale bodaj kilka kropel musiałoby trysnąć 
na podnszkę 1 podłogę. Ślady krwi znajdoją się 
tylko między otomaną а planinem: a więa tn, 
w pobliżu otomany, musiał paść śmiertelny utrzał 
do Lewickiego. 

„Słowo Polskie“ przyniosło z Krakowa wiade- 
mość sensacyjną, ale takża opartą tylko na pe- 
głoskach nienzasadnionych. 

„ото Polskie’ pisze: 

„Jak twierdzą powsrochnie, zagadkowy wypadek 


ИА 


Zrujnowany dom Sprechera (ad tyto). 


rntną bajką, ra którą gazetka została skonfsko- 
wana. Ale konfiskata została cofnięta, а to dla- 
tego, ponieważ „fledztwo wstępne* Borowskiej 
w owej chwili jeszcze nie było formalnie ogło- 
zone, więc prokuratorya nie miała jeszcze pra. 
wa zajmować się podawanemi przez dzienniki re- 
lacyami. — Natnralnie wobec zniesienia konfiskaty 
„Naprzód“ tę bajkę powtórzył jako najpewniejszą 
Benzscyę. 

Faktem zaś jest, ża Borowska bynajmniej się 
nie przyznała do zabicia Lewickiego, lecz tłóma- 
czyła w policył śmierć jego samobójstwem. Bo- 
rowska nie została jeszcze przez sędziego śled- 
czego badana, albowiem sędzia śledczy zajęty był 
dotychczas oględeinami miejsca krwawego czynn, 
badaniem papierów ete., jednem słowem przygo- 
towywał sobie materyał do badania Borowskiej, 
która w zeznaniach swoich jest bardzo ostro- 
ma 1 nie łatwo daje się wyłapać na sprzeczno- 
ściach. 

Zupełnie fałszywa jest też kombinacya „Cza- 


wiąże się ze aprawą Borowskiej, Dr Włodzimierz Le- 
wieki podobno jeździł niedawno da Warszawy, gdzie 
mial zaczerpnąć ciekawych informacyj, Mówią а zazię- 
gnięcin azezegółów o sepiegostwia па rzecz Бовуі. — 
Sfery policyjne porównywają tę uprawę za трт 
Dreyfusa, O zajściu krążą najrormaitaze komentarza, 
zwlaszcza wobeo faktu niedawnej podróży Lawieklaga 
do Warmawy 1 bytności prokaratara Nakokowa w Kra- 
kowie. Krążą więc pogłoski, йв cała zajście miało 
podkład polityczny, było w ścisłym związku 
т ртовевет Borowakiej i ża zmarły był politycznie 
akompromitawany, z drogiej zaś atrony twierdzą, że 
powodem zajścia był gwałtowny konflikt na tla atomnn- 
ków ozoblatych pomiędzy Lawiakim m Borowską*. 
Zmenaczyć nalezy, że do tej chwili śledztwo 
‚ nia wykryło niczego, coby uzasadniało 
powyższą wersyę. Lewicki był istotnie w War- 
| szawia, ale nie w interesach lecz dla przyjemno- 
ści. Widział się tam ze swoim znajomym reda- 
| ktorom „Kuryera Poranuego* р. К. Ehrenbar- 
| giem — i tenże obecnie pisze w swym йкїепїїКп: 


рр w wielkim wyborze i tanio sprzedaje <qpy 


„ Wierzejski 


Kraków, Rynek (róg ul. Floryańskiej) 


Widak na Słomówkę | zniszczone po części Inne magazyny amunicyi od strony Мон Duchacklej. — 
X oznacza miejsce eksplozyi. 


„Krążą nporczywa pogłoski, żo Lewicki byl w po- 
uladania romantycznej koraapondancyi pamiądzy Borow- 
ską a byłym urzędnikiem „ochrany“ Patersonem, ko: 
reapondencyi, która dowodziła niewinności Borowskiej 
pad względem politgożnym, als kompromitowała ją pod 
względem obyczajowa towarzyskim, Borowska miała ja- 
koby nia wiedzieć, że ramanuuje z urzędnikiem „ochra- 
пуч. W razla wznowienia rozprawy przeciw redaktoro- 
wi „Naprzodn* Haeckerowi, Lewieki miał zamiar ako- 
rzystać z tych listów, sprzeciwiała mig temu Borowska 
1 chelałą mn te раріету odebrać. Na tem tle miał po 
watać konflikt, który doprowadził do katastrofy. Та- 
kie przedstawienie rzeczy jest wysoce 
nieprawdopodobne. — Podczas pobytu w 
Warazawłe, Lewicki rozmawiał a uprawie 
Borowakiej w aponób otwarty i ponfny, 
тегу o romanaie Borowskiej z Peterso- 
пет nważał za bardzo nieprawdopodo- 
bną, choć możliwą. Twierdził, że Borowska, któ- 
та była z nim bezwzględnia szczerą, byłaby mu się do 
tego przyznała, W азшуш procesie weraya ta nie była 
poruszana. Mogłoby być jednak, że po powrocie z War- 
azawy Lewicki podjął w (ym Kklernnku badania Bo- 
rowaklej*. 

Jak widzimy z powyższego, Lewieki przed 
аууш! bliskimi znajomymi w Warszawie 
bynajmniej nie głosił, jakoby posiadał materyały, 
obciążające Borowską politycznie. A nie byłby 
się z tem krył, twierdzą ci, co go znali bliżej. 

Wiedeńskie dzienniki zamieściły obszerna 
вргамоғ lania, dostarezone іш przez jedną z „ko- 
respondencyj*, w której mleści się taki ustęp : 

„Pani Borowska jest nderzającą pięknością (aine 
anftallende Schóaheit), która miała ntrzymywać atomon- 
ki z panami ze złotego śwlatka (Herran dar Tehe- 
welt)", 

Nazywać panią Borowską „pięknością*, może 
tylko ten, kto jej nie widział Blada, anemiczna, 
uwiędła, nikła, nie sprawia na pierwszy rzut oka 
wcale ponętnego wrażenia; posiada tylko inteli- 
gentny wyraz oczu 1 uśmiech miły. „Pięknością* 
nie jest zgoła... 

Mylne sy także twierdzenia co do stanu ma- 
jatku Lewickiego. I tak np. „Nowa Reforma“ do- 
niosła wczoraj ; 

„Jak dr. Kłębkowaki sądzi, 6. p. Lewicki zosta- 
wił około 100.000 koron majątkn, w czem kilka po- 
ёус2еї na bipotekuch, Ila jest gotówki w kania wert- 
helmowskiej atojącej w mieszkanin é. p. Lawiokiego 
nim atwierdzono dotąd, gdyż t. zw. „utecher* od kawy 
zginął”. 

Dr. Kłębkowski został substytutem ś. p. Le- 
wiekiego. Interpelowaliśmy dra Kłębkowskiego w 
sprawie tej relacyi i otrzymaliśmy zapewnienie, 
Że mu ją mylnie przypisano. Lewicki miał 
na książce Kasy oszczędności złożone 17.000 ko- 
ron — miał nadto trochę pieniędzy ulokowanych 
na hipotekach — majątek jego może w najte- 
pazym razie wynosić 40—60.000 koron. 

Oględziny i rezultaty badań. 

W poniedziałek od g. 9-tej zrana do godziny 
9-tej wieczorem komisya sądowa, złożona z dra 
Nowótnego, prok. dra Wajdy, lekarza dra Jan- 
kowskiego, ausk. dra Redyka, komisarza pol. dra 
Krupińskiego 1 inspektorów Karcza i Mohra kon- 
tynuowała oględziny mieszkania Lewickiego, do- 
konała pomiarów i EA sfotografowanie, 
czem zajął się fotograf „Nowości Tlustrowanych* 
przy świetle magnezyowem. 

Dziś we wtorek odbywają się dalsze oględzi- 
ny i nastąpi badanie Borowskiej oraz przesłucha- 
nie świadków. 

Bardzo ważne jest przesłuchanie doktoranda 
med. p. Kuryluka, dyżurnego Pogotowia, jak wy- 
glądała rana, w chwili, gdy się zbliżył do Le- 
wieklego, gdyż w miarę im większa jest wybro- 
czyna krwawa pod skórą, tem dłuższy czas upły- 
nął od strzału. Zachodzi prawdopodobieństwo, że 
Borowska dopiero w pół godziny ро strzale za- 
wezwała Pogotowie. 

Sekcya zwłok wykazała na skórze Ślady nie- 
spalonych ziarnek prochu, a zatem strzał zadany 
być musiał z bliska. Oparzelizny natomiast 
nie skonstatowano. 

Na szafie znać ślady podrapania. 


Jak sekcya zwłok wykazała, kanał strzału | 


jest zupełnie horyzontalny. Dlatego prey- 
puszczać należy, że Borowska strzeliła do Lewic- 


kiego stojąc przed nim. Borowska jest zna- 
шк шыйк: наве e СНС НСА 


Perfumy 


ип 


na wagę w 60-ciu zapachach, jakoto: 

Copolia, Btorozyk, эдей mito- 
goi, Psimswora, Azalea, Bania, 
od 30-stu hal. za 1 dkgr. poleca: 


Polecając się łaskawym 


cznie niższą od Lewickiego — i gdyby oboje sie- 
dzieli 100 stali, linia strzału w głowę nie bylaby 
horyzontalną. 

Со opowiada kancyplent Lewickiego, dr. 

T. Dąbrowski, 

W „Głosie Narodu“ czytamy relacyę р. dra 
Dąbrowskiego : 

„Borowska przychodziła bardzo ozguto do kancela- 
ryi, nie mając żadnego wyraźnego interaau i Lewicki 
niejednokrotnie próbował pozbyć alę jej — nawet w spo- 
sób bardzo szorstki. I tak, np. przed paru tygodniami, 
przyszła o godzinie Б i koniecznie chciała sig doczekać 
przyjścia dra Lewickiego — a gdy obecny przy tem 
koncep. dra L., dr Dąbrowski, wychodził z biura, 
w którym już nikogo, oprócz Borowakiej, nia było — 
zaproponowała mn Borowska, aby ją w kancelaryi 
zamknął! Oczywiście dr D. na tą propozycyg nie przy- 
stał, 

Gdy Borowska nie chelała opuszczać mieszkania, 
dr D, oświadczył, że będzie z nią czekał. Dopiero 
w półtorej godziny potem przyszedł dr Lewicki, a zo- 
baczywszy Borowską, wezwał dra D. do awej sypialni, 
tam go spytal, czego chce Borowska, poczem wyjął re- 
wolwar z azafki nocnej і uchował broń do kieszeni. 
Na zapytanie, dlaczego to czyni, odpowiedział: „ana 
może do mnia strzelić — muzg więc mieć przy sobie 
rewolwer dla obrony, bo to blateryczka*. 

Dr Lewicki milal co do Rorowskiej zła przeczucia ; 
ad kilku tygodni nnikał jej stale, a wiele razy du niaga 
przychodziła, nżywał wazelkich pozorów, aby alę jej 
pozbyć. — Przed zuajomymi mówił: „to moja czarna 
gwiazda, ta Borowska, przyniesie ml nieszczęście”, 

W przeddzień czynu przyszła Borowska do kauce- 
laryi o godzinie wpół do 10 rana i chełała koniecznie 
rozmówić mig z drem Iņ, który spieszył na rozprawę 
sądową. Gdy Lewicki oświadczył, Że niemu czatu — 
wyjęła nogle z torebki jego gabinetową fotografig, nia 
nsklejoną na kartonie, którą sable gdzieś knyiła і po- 
darła ją na kawałki. — Tawieki przyjął ten wybuch 
z humorem i ironicznie odezwał się do Borowskiej: 
„proszę te kawałki położyć, gdzie mig pani podoba“, 

Po odejścin Toawicklego, Borowska została w kance 
Јагуі do 19, piaząć liaty | rozmawiając z personalem. 
Odchodząc położyła na blnrku kopertg zaadrorowaną 
do dra Tawiekiego, w której znajdowała mię potargana 
fotografia, Po powrocie do kanaelaryi, dr Lewicki po- 
kazywał tę kopertą śmiejąc się вето koncypientowi*, 

Со opawiada p. A. Bylicki. 

Doktorand Andrzej Bylicki udzielił sprawo- 
zdawcy „Nowin“ dalszych intereaujących informa- 
ву} о Borowskiej i Lewickim. 

— Borowska przybyła może przed 6 tygodnia- 
mi do Krakowa, zdała dobrze egzamin z farmako- 
logii i patologii; widać było, że dużo pracowala. 
Z czego się utrzymywała, nie wiem; 
przypuszczam, że z subwencyj, jakie otrzymywa- 
lu, bo mąż uie miał pieniędzy 1 nie troszczył się 
о nią, 
ы Jakie wyrobil sobie pam zdania о charak- 
terze Borowskiej ? 

— Uważam ją za niebezpieczną kobietę, zdol- 
ną do gwałtownego czynu. Do dziś dnia jestem jednak 
zdania, że stosunków z oelraną nie utrzymywa- 
ła, Dominujące u niej było pragnienie ustalenia 
sobie nareszcie bytu materyalnego. 
Chciała żyć wygodnie i dostatnio; szukała znajo- 
mości męskich, któreby jej zapewniły korzyści 
materyalne. Niekiedy byłu zagadkowa. Mówiła 
п. p. do mnie: „Ta się боје Pańskiego sprytu, bo 
Pan gotów mnie odgadnąć, а jabym Panu wtedy 
nigdy w oczy nie spojrzała”. 

— (zy między Borowską a Lewickim istniał 
stosunek miłosny i co pan o tym stosunku sądzi? 

— Z początku stosunek taki istniał, potem 
Lewicki brutalnie Borowską odpychał. 
Leżało to w jego zwyczaju... Był to na punkcie 
kobiet dziwny człowiek. W charakterze jego by- 
ły strony, których nie mogłem zrozumieć. 

Borowska domagała się od niego zwrotu ja- 
kiehś listów; dlaczego jej Lewicki listów wydać 
nie chciał 1 jakie to były listy nie wiem. Borow- 
ska mi tego także nie mówiła. Ni stąd ni zowąd 
Lewicki kiedyś zażądal mojej pomocy celem za- 
łatwienia sporu z Borowską, ale listów wydać nie 
chciał... W ostatnim czasie Lewicki pisał nowe- 
Је p. t.: „Z za kulis kryminału*, w których po- 
niakąd apoteozował zbrodnie... 

„Listy“. 
Faktem jest, że Borowskiej chodziło o jakieś 


Flisty. Proponowała mu podobno nawet „wymiane“ 
listów. Widocznie ona miała coś, albo groziła mu 
czemś, со kompromitowało Lewickiego. 

О treści i naturze listów Borowska do tej 
chwili zachowuje sekret, 

Krytycznej nocy Borowska spaliła w mieszka- 
nin Lewickiego jakieś papiery. Spalila је w pie- 
cu kuchennym (nie w sypialni, lecz obok w ga- 
binecie). 

Borowska nie otwierała drzwiczek pieca, tyl- 
ko wyjęła kółka ze środka blachy; tędy wrzucała 
papiery i jeden po drugim dokładnie paliła. Zwę- 
glonych papierów nie wldać wiele. Obok tej spa- 
lenizny znajdują się wrzucone do pieca, tuż za 
drzwiczkami, niedotknięte ogniem niedopałki pa- 
pierów, zwitki włosów, koperty z nazwiskiem dra 
Lewickiego. 

Wczoraj komisya sądowo-policyjna przy po- 
mocy inspektorów pp. Bronisława Karcza i Moh- 
ra przeglądała obfią prywatną korespondencyę 
zmarłego; aktów stron prywatnych nia ru 
szano. 

Јак 1 kiedy Borowska weszła do mieszkania, 

Według opowiadania mundantki Lewickiego 
puy Jasińskiej, Borowska przed ową kry- 
tyczną nocą przyszła do biura o godz. 4-tej po 
południu. Lewicki nie chciał z nią mówić i pole- 
cil pannie Jasińskiej, aby ją szorstko oddaliła. 

Z tego wynikałoby, że stosunek miłosny mię- 
dzy Lewickim a Borowską został już zerwany. 
Więc także mało jest prawdopodobne, aby 
Borowska wraz z Lewickim weszła w nocy 
do jego mieszkania. 

Redaktor „CHłosn Narodu“, p. Maryan Dąbrow- 
ski zastał Borowską о godz. 5-tej u Lewickiego 
i odniósł wrażenie, iż Lewicki pozostawił ją w 
mieszkaniu. 

Wejług opowiadania rad. D., Lawicki wieczo- 
rem o g. 9-tej powróci? da domu, aby alẹ prze- 
brać, ba miał na soble ubrania turystyczne, a wy- 
hierał się z wizytą do реп! Т. 

Sprawę tę wyświetli dopiero śledztwo 
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Synialnia dra Lawickiago. 

Leżącego w agonii dra Lewickiego znaleziona na 
podłodze między otomang a pianinem. Na szafie 
znać ślady zdrapania ; widocznie ро atrzałe chwy 
ой się kurczowo szafy. Pod szafą slady wymiotów. 
Strzał, jak się zdaje, padł do siedzącego na sofce 
obok pianina lub оѓотатіе, zasłanej przedeierudłem. 
Koło okna nmywalnia, gdzie Borowska myła ręce 

skrwarione. 

* * 


* 

W polieyi przesłuchiwano dzisiaj licznych 
świadków i personal kancelaryjny zmarłego oraz 
strony, która wieczorem duia krytycznego byly 
w kancelary! Lewlekiego. — Następnie przejrzane 
zostaną papiery i listy, pozostale po umarłym. — 
Dzisiaj po południu udał się sędzia dr Nowotny 
do mieszkania Lewiekiego celem dokładnego i 
szczegółowego zbadania zawartości biurek i szaf 
w mieszkaniu. — Przesłuchanie Borow- 
skiej nastąpi jutro. 

Pogrzeb dra Lewickiego. 

Dzisiaj do południa leżały zwłoki zmarlega 
w „Collegium medicum“, gdzie na trumnie zlożo- 
no wiele wieńców od rodziny i znajomych. Po- 
czem trumnę ze zwłokami przeniesiono do kuścio- 
ła św. Łazarza, skąd o godz. 5 po poludniu odbę- 
dzie się pogrzeb. 


Po wybuchu prochowni. 


W niniejszym nrze zamieszczamy szereg ilu- 
stracyj, sporządzonych przez naszego specyalnie 
w tym celu wysłanego rysownika, który w ponie- 
działek zrana zwiedził miejsce kataatrofy w Woli 
Dachackiej. 

Widzimy naprzód obraz wybuchu, naszkico- 
wany według opowiadań licznych świadków. 

Następnie widzimy Rzkie wzgórza Słomów- 
ka po katastrofie. Drewniany ua padmurowaniu 
stojący magazyn ur. 5 (krzyżyk f oznacza je- 
go miejsce) przestał istnieć. Sprawozdawca nasz, 
któremu pozwolono zwiedzić miejsce wybuchu, o- 
powiada, że śladu murów tam nie ma; ziemia jest 


zorana i spalona, pokryta mostężnemi gilzami no- 


E męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) 


pod firma: 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


wych pocisków dział szybkostrzelnych, odłamkami 
szrapnelów, potrzaskanemi deskami i dachó wkami... 

Dalej na wzgórzu widać dachy dwu dalszych 
magazynów. Dach na bliższym wielkim magazy- 
nie jest w połowie przerwany i zerwany; proch 
zamoknął skutkiem deszczu (Szkoda zatem, wywo- 
łana zniszczeniem obu depot, wynosi razem wię- 
cej niż 600.000 Е.!). 

Następnie widzimy dwa najwięcej uszkadzone 
domy: dom Kopcia na Słomówce najbliżej pro- 
chowui postawiony i prawie zupełnie zniszczony 
zewnątrz i wewnątrz. Dach jest zerwany, okna i 
drzwi wyrwane, sprzęty lokatorów poniszczone, 
Stoją tylko popękane mury. Dalej wielkie domo- 
stwo Sprechera, mieszczące około 200 łokato- 
rów, z których kilkunastu jest rannych a mienie 
wszystkich bardzo ucierpiało. 

Dachówka z całego dachu jest tu zerwana, 
nawet powała w kilku mieszkaniach potrzaskana 
przez szrapnela. Dom jest ruiną. Także ріряаг- 
nia, będąca własnością p. Czecza ucierpiała nie- 
mało wraz z znajdującym się obok wyszynkiem. 

Wozóraj rana i po południn ohradowała na miej- 
поп wybuchu кошіяуз wojskowo-tachniczna, która kil- 
ka godzin badała przyczyny kataatrofyg. Кош!ауї prze- 
wadniczył komendant twierdzy, ѓар. Banda, Wyniki 
badsń otoczona są ścisłą tajemnicą, Wiadomo tylko, 
43 komisya zajmowała sią także oznaczeniem azkody, 
spowodowanej akaplozgą w amnnicyi і w sąsiednich 
magazynach, 

Zar dzono środki dla uchylenia niebezpiaczaństwa 
dalazych wykbnchów. Zrnjnowane mury najbliżazega 
miejsca ekaplozyi magazynu, grożące zawaleniem, pod- 
stęplowano i zarządzono wzmocnienia murów innych 
magazynów. 

Równocześnia utarostwo podgórakie zajma- 
walo się przez wczorajszy dzień uataleniem roz: 
miarów katastrofy, Do biur starotwa zgłaszali 
wię wczoraj lieznl poszkodowani, podając atraty. Ró. 
wnuież badano rozmiary klęski na miejscu, apiaywana 
domy mległa zniszczeniu lub nszkodzenin w poszczegól- 
nych wałach. Praca ta hędzie trwała także przez dzień 
dziatejazy; przeciągnia wig może nawet na następny 
dzień, poczem zebrany materyał atatyatyczny, odnoszący 
aig do liezby rannych i ilości mszkodzonych kudyuków, 
zostanie w dziennikach ogłoszony. 

Przez dzień wczorajszy zbierali dalej żołnierze roz- 
rzucone po polach armatnie pociski, Nagromadzano leh 
przez nłedzielę i ясхогај upory stos, Wielka ich liczba 
пів eksplodowału, wskutak czego zbieranie ich połączona 
jent z pownem niebezpieczeńatwem | wymaga zastoo- 
wywania środków ostrożności. Pabliczność zbiera pan- 
cerze poaisków, które uległy ekuplozy!, chawsjąc ja ua 
pamiątką dnia kataatrofy, 


Naokoło sceny i estrady. 


Popis uczniów Instytutu muzycznego. Prawda 
to n=jgłówniejnza zaleta azkoły, Jeżeli zatem ueznio: 
жів popiaują alg ў tem, co istotuie nmieją, jeżeli w tym 
рорівів nia ma eeln zabawienia publiczności, ała zda: 
nia sumiennej uprawy 7 mumlennej nanki — to popia 
taki jest zajmującym, prawdą. Tem też byl popis woro: 
rajazy. 

Czy gromndka tych maznlów nalaży do talentów, 
w to jak na teraz możnaby może wątpić. Jedni ponia- 
dają widoczna zdolności, inni dyspozycyg, alo wszyscy 
utwierdzają bardzo dobrą naukę | bardzo mmmłenną nad 
niemi pracę. 

I бак w częńci sonaty Sznberta na skrzypea 1 fir- 
taplau grają: nezeń p. Raczyfakiego i p. Kanfmanó: 
wny — Einhorn 1 Haiissler, na pamięć, z bndojącą czy- 
майра, dokładnością і z guatem. 

Panna Zadęeka, mezennica p. Umlautowej, wyko- 
onja plerwazą część fantazy! Mendalsohna bardzo po: 
prawuie, а powinnaby tylko ваша mię pilnować, aby 
obia ręce uderzały równocześnie а nie jedna po dro- 
glej. 

W zespole Stamitza, wybornie wykoasnym, widsć 
właśrie ten rozumny kieranak kaztałoonia i rozwijania 
mnzyka!ności w nozolach na tle muzyki zbiorowej, gdzia 
rytm, równość i ażtnka podporządkowania mię jest głó- 
wnym warunkiem. 

Panna Gablencówna, uczenuiea р. Umlanfuwej, wy- 
kazala w noktnrnie Chopina rzadką zaletę nzkoły, jak 
па Kraków, grania śplawnego, a w prząćniczce Monin- 
szkl rzadką, jak ов Kraków zaletę, ładnej, potoczyatej 
gry paleowej, 

Panna Śulkowska, uczennica p. Giebułtowakiaega, 
wykonała na skrzypcach czysto | z gustem audante 
Raffa. 

Prześliczna Sonatą Mozarta na dwa fortepiany, ро. 
wierzoną została braciom Holzerom, dwom rnmlanym, 
hardzo aympatycznym chłopczykom, którzy wykonali to 
arcydzieła na pamięć, wprost wybirnie, z dokładnością, 
z gumtem i wiernością atylową. — Są oni nezniami p 
Umlaufuwej, 

W części drogiej była jaż muzyka, niby na więk 
szą skalę. Vałze-Caprice Saint-Saensa, wykonała na 
pamięć p. Birkenmajerówns, uczennica p. Timlanfo- 
wej, czysto i z ładną techniką, choć nieco za wolno, 

W koncercie Beethovena (c-moll, część pierwsza) 
zaprezentowała alg p. Klechniewaka, uczennica p. Um- 
lanfowej, grą bardzo ładną, w kantylenie, nieco akłon- 
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swój bogate zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszy elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe: 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


1066 i ро cenach możliwie przystępnych. 
względom Szanownej Р. Т. Publiczności, kreślę się ка firmę WALENTCY KORTA. 
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ną do forsowania tonu, ale gorąca pochwała należy ałę 
jej za kadencyę, własnej kompozyeyi. 

Da koncertu tego jest wiele Кайепсуі, począwszy 
ой Beathovenowakiej, anekej | niedhałej, której też niki. 
via grywa. Kadencya p. Klechniewskiej, jast nie dlu- 
ga, bardza ladna, wybornie w atylu ntrzymana, jest 
to najładniejsza, jak dotąd kadeneya do tego kon- 
tariù, 

Pan Gerzabek, uczeń p. Giebnitowsklego, wykonsł 
bardzo dobrza, pięknym torem i wysoko posnniętą te- 
cbniką część pierwszą, z konesrin Svondzena nu 
skrzypce. 

Równie gorąta pochwała należy się p. Kanfma- 
nównie, za wykonanie pełne gnatn koncertu Rnbinatej- 
wa na fortepian. 

Do koncertów powyższych akompaniowała orkiestra 
р. Czyżowakiego bardzo dobrze i bardzo dyskretnie. 

Poraj. 

Z teatru. Dziś po raz ostatni w „Króla“ wystę: 
puje pani Ordon-Sosnowska. Ulubioną artystkę Kraków 
żegna ze azczerym żalem. 

Bardzo pomyślny dablut przyniosło nam wezo- 
rujaze przedstawienie „Bolesława Śmiałego", Dehinto- 
towala panna Zenobia Janczewska jaka Krasawi- 
ва. Młudzintka artystka posiada korzystne warunki 
sceniczne d dużo temperamentu; niewątpliwie talent jej, 
dziś nie njęty w karby, pod dobrem kierownictwem 
rozwinie sią na pożytek sceny. 

Z teatru powszechnego. Występ głośnego w kra- 
ju monologinty, p. Wróblewskiego, ћу! w piątek bar- 
dzo miłem urozmaiceniem wieczoru w tentrze powaze- 
chnym, Humor i artyzm w wygłaszanin monologów ад 
m p. Wrólewakiego niedoścignione, rzadko apotykane. 
Nie często widzi się taką łatwość przerznennia aig z ja- 
dnej w drogą rolg, jak m p. Wróblewskiego. Często nie 
chciało aig wierzyć, że przed chwilą na scenie ata? 
tenaam człowiek, który po zmianie głoan i charaktary: 
тасуї stawał sig Innym nia do poznania. Z monola- 
gów pana W. najwięcej siy podobaly: „Organiata na 
weselu“ 1 „Otelło*. 

Jednosktówka p. Śoeseera: „Tetmajer“, zręcznie 
zbudowana, osnuta ua dowcipnem tla, znalazła doako- 
nałych wykonawców w p. Blsknpekiej 1 p. Marci- 
азоті, 

Antors często wywoływano, 

* 


- 
Jasnom joat, że publlazność, mienie do ten- 
tru powszechnego zraziłahy się repertuarem zbyt powa- 
żnym, podawanym za często i przez to zbyt jednostaj- 
nym, Wprowadzania do repertnarn rzeczy lekkleh, we- 
aolych, jent koniecznem i dyrekcya teatru dobrze zro- 
biła, dając nsm ғпакоюісіе obaadzona i odegrane o- 
peretki, I sobotnin premiera „Опа i jaj mąż” miała 
za cel uprzyjemnić publiczności wieczór rzeczą, pałną 
życia | humorn, Akoya aztnki (олу szinozki) obraca się 
koła niezwykłego vdarzenia w życiu szczęśliwej pary 
małżeńskiej Miętolińakioh, którzy nieapodziaule olrzy- 
mują ogramny upadek po milionerea ciotce, Оа jest 
murarzam, опа nle przenoni go lnteligencyą — wigu 
komie: sytuacye, wynikłe z niezaradności Jndzi pro- 
atych, nagle wprowadzonych w nieznane sobie niogun- 
ki życiowe. Sztuka sama bardzo аһа, ale za to nie- 
wytężająca nmymłu lekka treść, zabawne nytnacya, py- 
этпе kuplety 1 wesołe piosenki bawiły zaakomicie li- 
cznie zgromadzoną, chciwą гайойсі i śmiechu publi- 
ezność. „Опа“ — p. Brzozowska, „jej mąż” — p. 
Tarski, tworzyli bardzo udatną parą. P, Brzozowska 
zbierała za każdą piosnką burze oklasków. P. Turaki 
zmuszony był ustawicznie do naddatków po odśpiewa- 
тїй parn udatnych kupletów. Razi? nas jedynie jeden 
z knupletów — о ile ułą ше mylimy — zwrócony 
przeciw „Straży Polskiej“. — Јака debiutantka wy- 
utgpowała artystka teatro poznańskiego, p. Halnloka. 
Drobna rólka nie dała aponobności p. Haluickiej do 
wykazania wybitniejszych zalet swego talento, Natn- 
raluość jednak jej gry i Żywość mile nspozobiły pu: 
bllczność dla p. Halnickiej, którą, sądzimy, dyrekcya 
teatrn wliczy do swej trupy. — Gościnnie występowa: 
ła p. Mnazko, odipiewawazy dźwięcznym, pięknię brzmią: 
cym głowem jednę z „Czara walca pioankę Stranum*. 
Z grających należy wymienić pp.: Grabowską 1 
Czermańaką, Pierwsza znakomita, јако wyrafinowana 
Francnzica; drngs, Јако krzykliwa haha-megera. P. 
Polefnki | p. Zielińska adtańczyli awą dziwaczną kan- 
kanonadę, przyjętą żywymi oklaskami. Pp.: Jejde, 
Belke i Barwiński dobrze oddali awe drobne rólki, 

Publiczność bawiła alo wybornie. riri, 

Z teatru powszechnego. Dzi we wiorek po raz 
44у „Onn i jaj mąż” aroyznbawny wodewil w 3 akt, 
за fplawami } tańcami, cieszący się takim samym nie- 
zwykłym uukcerem kasowym juk i nlubiona operetka 
b. t. „Figle wiosenne”, która na ogólne żądanie hędzia 
powtórzoną po гэд 19 іу na benefia p. Zielińskiej w 
mboto dnia 12 b. m. 


Repertuar opary | operetki |wowskiej. 
Od 11, do 95, czerwca, 


Piątek: „Halka“, 

Sohota: „Wdówkać, 

Niedziela pop: „Dzwony z Oarnevilla* (ceny zni- 
tone). 

Niedziela wiacz.: „Straszny dwór”, 

Poniedziałek: „Pajace* i „Verbum nnbileć. 

Wtorek: „Ozar walca“. 


Repertuar teatru ludowego: 
Czwartek: Zamknięty. 
Piętek: „Om i jej mąż. 
Sobota: „Figle wiosne“, 


Со słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Warszewianka” i „Złota czaszka”, 

Teatr ludowy: „Ona i jej тай“. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we éro- 
dg d. 9 b. m. o godzinie 5 popołudniu. Na porządku 
dzłennym obrad znajdują się sprawy: wnioski prezy- 
danta m. w sprawie niehezpieczeństwa grażącega 
Кгакомомі z pawadu bezpośredniego sąsiedztwa 
wojskowych magazynów amunicyi i środków wy- 
huchowych. Wnioski kemisyi drogowo-kanałowej w 
sprawie dostaw materyałów budowlanych dla gminy. 
Sprawa sprzedaży p. J. Gaetzowi gruntn z miejskiej 
parceli па rogu ulie Podwale i Studenckiej. Sprawa 
regulacy! ulicy Ubogich. Sprawa ndzlelenia snbwencyi 
szkole dla nezniów atow. piekarzy białego plerzywa. 
Wniosek sekcyi szkolnej w sprawie przekaztałsenia 
Bklasowych szkół żeńskich im. Konarskiego і im, 
Zbigniewa Oleśnickiego na 5 klasowe szkoły wydziało- 
wo. Sprawa przeksztsłeenia 6-klasówej ezkuły im św. 
Seholastyki na 8 klasową azkołę wydziałową. — Spra- 
wozdanie komiayi teatralnej, Wybór 12 członków wiel- 
kiego wydziału Каву orzczędności m. Krakowa oraz 
kilka spraw osobistych, 

Ze spraw mlejskich. W ubiegłą sobotę pa połu- 
dnin odbyło aig powiedzenie Котівуі administracyjnej 
pod przewolnietwem wiceprezydenta miasta dra Szar- 
akioga. — Całe posiedzenie zajęła dysknaya nad pro- 
jektem regolaminu chłodni 1 opłat za jej używanie, 
przedstawionym przez naczelnika administracyi akcyzy 
dra Zawadzkiego. Komiaya z małemi zmianami przy- 
jęła 1 poleciła przedstawić Radzie mimata do zatwier- 
dzenia. 

W uobotg odbyło się posiedzenia komisy! dla grun: 
tów pofortyfikacyjnych pod przew. prezydenta dra 
Lao. — Komitya nehwaliła rozpiuać licytacyę ra ro- 
boty ziemne na gruntach poforłecznych ze nlicą Le- 
nartowicza і Karmelicką, wykonać projekt i kosztorya 
złączenia kanalizacyi na gruntach Towarzystwa budo. 
wy mieszksń dla urzędników pod kościółkiem św, Sal- 
watora z kolektorem około klasztoru РР. Norbsrtanek. 
Dalej rozpatrywano projekt linii regnlacyjnej drogi do 
Prądnika Białego w sąsiedztwie szpitala garnizonowe- 
go, oraz podanie Tow. Wzajemnych Ubszyleczeń о 
aprzedanie grantu pod kndowę domów dla urzędników 
tego Towarzystwa, 

Dar Grunwaldzki. Według wykazu „Słowa Pol- 
skiego”, ogółem na Dar Granwaldzki anbskrykowano 
do dnia dzisiejszego kwotę: 820.148,80 koron 

Wiadomość, jakoby dr Nowutay miał udzielać 
dzienuikom z przebiegu śledztwa przeciw Horowskiej 
informacyj, jeat — jak wię dowiadujemy — mylną. 

Rewelacya pawnaj gazetki krakowskiej о G. 
Sławku, aresztowanym niedawno w Krakowie socyal. 
literacia i jednym z kierowników bojówki, аз, jak wię 
iuformnjemy, zupełnie mylne. Afsra Stawka nie 
atoi w żadnym związku z aferą Lewickiego. 

Z za furty Augustyanów. We środę odjechać ma 
generał zakonu ka, Rodriguez, bawiący od kilku dni 
w Krakowie celem nregnlowania stosnnków w klatzto- 
rza 00. Augmtyanów. Jaki będzie rezultat wizyty ka 
generała, nie wiemy па razia; nie zapełnie pomyślną 
widzimy okollezność w fakcie, że jakło tłómacz przy: 
był wraz z ka. generałom ka. Styła, który poprze: 
dniemi laty odrywa? wesle dwnznaczną rolę 
wobec najazdn Pruszków. — Ka. Styła bardzo się 
także myli, gdy sądzi, że „dzienniki przestaną w koń- 
em pisać o klasztorze і nikt nie hgdzle alg krzywił* 
па najezdników niemieckich, Możemy ks, Styłą zspe- 
wnió, ża nie spuścimy z oka tej afery, która jest tak 
bolesną dla mcznć narodowych i taką krzywdą dla 
kilku polskich księży, nlesłnaznie oszkałowanych przez 
Niemców i wygnanych z klasztoru. Klasztor ten і ko- 
śclół musi pozostać polskim, Niemców i Niemkiń ma- 
my już za dnżo w naszych klasztorach! Niechaj ше: 
mieccy księża przentaną hołdować ogólno-niemieckiej 
zasadzie: „In Polen ist noch waa ża holen“, — Lud 
polski potrzebnja polakich kalęży ; z niemieckimi bardzo 
amutne poczynił doówiadczenia,., 

Niebawem o tych utoannkach klasztornych п Au- 
gustyanów i Angustyanek obszerniejszą zamleściwy ra- 
lacyg. 

Z Tow. „Polska Sztuka Stosowana“ w Krako- 
wie. Dula 6 bm. odbyło się walna zgromadzenie ezłon- 
ków Towarzystwa. Po przyjęciu sprawozdania za rok 
1908 1 ndzielenin Wydziałowi absolutorynm, dokonano 
wyborów na rok 1909, — Do Wydzinła wybrani zo- 
stali рр : 

Bukowaki J., Czajkowski J., Dąbrowski E, Ekiel- 
aki Wł, Filipkiewioz St, dr Golifuki St, Kamocki 
St, Krzyżanowski W., Mączyński Fr., prof. Mehoffer 
J., prof. dr br, Mycieliki J., Noskowski W., Proesj- 
łowiez A., Pnszet bar. L., dr Sternachusa A., Szczep- 
kowski J., Trojanowski E., Udziela S., Tziembłu Н, 
Warchaławski J., Wojtyczka L, Do komisyi kontrolu- 
Jącej: Anczye W., dr Benis A., Turski WA, Zastępcy: 
Moskwa Fr., Żuk-Skarszewaki Т. 

Zmiana nazwiska. С, k. namiesteletwo zezwaliło 
р. Janowi Jugendfeinowi, słuchaczowi medycyny w 
Krakowie, na zmianę nazwiska rodowego na Jnto: 
wiecki. 

Krakawskla Kało Pań Т. S. L. zamierza nrządzić 
w duiu 27 b. m. w Parko dra Jordana wielki fextyn 
na Dar Grunwaldzki i na cela właane (ochronki, czy- 


С. Szczurkow 


2 Kraków. 


jag Ceny niskie. 


GRODZKA 2 


W niedzielę i święta zamknięte. 
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telnie, własne szkoły polskie kremowe). Bliższe azcze- 
góły programn podana zostaną w najbliższym czasie. 

Resursa urzędnicza w Krakowie urządza w naj- 
bliżazą niedzielę, dnia 13 czerwca wielką wycieczkę 
do puszczy niepołomickiej. Wydział dokłada wszelkich 
їїагай, aby wycleczka udała się јак najlepiej. Wapa- 
niała Јаву, dogodna komnnikacya koleją do Grodkowie 
1 z powrotam do Krakowa, koncert mnzyki wojakówej, 
produkeya chóru, zabawy towarzyskie i tańce są gwa- 
rarcyą, że uczentnicy przepędzą czas bardzo pożyte- 
cznie i wenało, — Udział od саб dorosłych razem z 
kosztami podróży 2 kor., od dziecł І kor. Wszelkich 
bliższych szczegółów udziela codziennie wieczorem se- 
kretaryat Reamray (ul. św. Jana |. 6) gdzie przyjmuje 
się takża zgłoszenia, jadaak tylko do dnia 19 ozer- 
жов, t. j, do soboty wieczorem, 

W razia niepogody wycieczka odbędzia wię w na- 
stąpną niedzielg t. j. 20 czerwca, jednak zpłanzający 
się otrzymają nutychmiast zwrot udziału. 


Festyn. Akademickie Коо Т, 8. L. w Krakowie, 
pragnąć zaailić swe fandusze na cele oświatowe Koła, 
urządza we czwartek dnia 10 czerwca r. b. wielki fa- 
styn w parkn dra Jordana pod łarkawym protektora- 
tem JW. pań: Boguckiej, rektorowej Fleriehowej, pre- 
zydentowej Lsowej ip. Rajsklej, na który Akademiekle 
Kh Т. 8. L. przygotowało moe niespodzianek, Owo- 
cna działalność Kola wśród warstw ludowych ściągnie 
niewątpliwie upragnionych zdrowej zabawy Krakowian, 
co Akademiekiemu Kolu Т. S. L, umożliwi obywatel- 
ską działalność і na przyszłość. 

Zebranie miesięczne stronnictwa narodowa- 
demokratycznego w Krakowie odhędzia się w piątek 
dnia 11 czerwca b. m. o godzinie Bej wieczorom w 
lokała stronnietwa (ni, św, Anny, 1. 2, І p.) z po: 
rządkiem dziennym: 1) Zagajanie przez prezesa dra 
Maryana Starzewakiego. 2) Referat Stanlsława Куша. 
ra: „О nowych natawach podatkowych Bilińskiego". 

Odczyty dra Hahna a Słowackim. Staraniem 
sekcyi odczytowaj kom, „Og. akad.“ dla mczszenia ro: 
ku jubileuszowego Jnlinsza Słowackiego, będzie miał 
dr Wiktor Hahn, docent Uniw. lwowskiego, wybitny 
znawca Słowackiego, uakretarz kom. krajowego jubilen- 
вп J, Słowackiego, 2 odvzyty: „Liryka Słowackiego 
w okresie mlatyczuym (1842—49)*, dn. 8 czerwaa і 
„Agszylaniz — książg Michał Tweraki — (z dziejów 
W. Nowogrodu) 9 czerwea, 

Odezyty odkędą sig w 62 sali Uniw. о g. 5 pop. 
Bilety do nahycia n p. Krzyżanowskiego. 

Składki. Nu zakład p. Źnrowaklej w Prądnikn 
Qzerwonym nadesłała p, Michalina Tyrowicz z Snłko: 
wie 2 Е. 

Zmarli. Józef Stachowicz, starszy sztygar an- 
lin w Wieliczce, zmarł onegdaj w Krakowia przeżywazy 
lat 49. 

Andrzej Habrzyk, majster ólnsarski, zmarł wezo- 
raj, przeżywszy lat 46. 


LU 310/7 Najlepsza mydła udelikatniająca akóró, 
=з тара!!впа]асе opalaniu | wyprynkam są 
Т^ ` dY Hygieniczna Mydła przetłuszczona 
t wyrobu M. Malinowskiego. 
W 2 4 M 11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
Zz 307 ogórkawe Wystrzegać wię nieudalnych 
ASSAR nańladownlatwi 


Sytuacya parlamentarna, * 


Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów przyniesie 
głosowanie nad wuloskiem Snstórszica w aprawie 
banku włościańskiega dla Bośni і Herce- 
gowiny. Przez cały dzień wczorajszy toczyły się 
ożywione układy między dwlema wielkiemi 
parlamentarnemi grupami stronnictw, aby znaleść 
jskąś wspólną rezolucyę. 

Jeszcze o późnej nocy rezultat tych układów 
nie był wiadomy. Porozumienie było utrudnione 
przez to, że „Unia słowiańska” i p. Stapiński ze 
swojemi 17 ludowcami domagają się ustąpienia 
ministra skarbu Bifińskiego, któremu zarzucają, że 
jest dnszą „antisiowiańskiei polityki“ gabinetu 
Bienertha. 

To żądanie bardzo komplikuje sprawę i wy- 
tpić należy, czy zostanie akceptowane przez rząd 
1 Koło polskie. 

Р. Stapiński w skromności swojej ogłasza, że 
оп о żadną tekę ministeryalną nie kompetuje, toż 
sumo żaden z jego wiernych chłopów. Oświadcze- 
nie to (specyalnie co do drugiej części) znajdzie 
niewątpliwie wiarę... 

Gdyby jednak przyszło dziś du głosowania 1 
do starcia się stronnictw i gdyby okazała się na- 
wet drobna większość anti-rządowa, to i tak, jak 
baron Bienerth oświadczył, gabinet nie wyciągnie 
z tego konsekwencyi. Rząd bowiem jest świadom, 
że rzekoma większość złożona z socyalistów, Unii 
słowiańskiej, radykałów ruskich, i ; olskich ludow- 
ców składa się z elementów tak nieskoordynowa- 
nych i niezdolnych do wspólnej pozytywnej akeyi, 
że ta większość jest tylko przypadkową i lada 
chwila może być mniejszością. 

Zdaje się jednak, że gabinetowi nda się uzy- 
ukać obecnie przecież drobną większość, zaczem, 
jak wapominaliśmy, częściowa rekonstrukcya ga- 


binetu zostanie odłożona do jesłeni. Gdyby zaś ; 


stronnictwa opozycyjne zechciały rządowi odmó- 


i 
poleca w wielkim 
wyborze 


wić budżetu (prowizoryum budżetowego) wy- 
dałyby wyrok Śmierci na ten ludowy parlament. 
Telegramy „Nowin“, 


Próba siły. 


Wiedeń. Rokowania między stronnictwa- 
mi rozbiły się. Przyjdzie zatem do głoso- 
wania i walki. 


Posiedzenie Izby posłów. 


Wiedeń. Posiedzenie otwarte o 11-tej zapowia- 
da się bardzo burzliwle. 

Naprzód przyjęto wniosek Laginii co do sam- 
knięcia dyskusyi jednogłośnie przez powstania 
z miejsc. (Żywa wesołość). — Mowcą generalnym 
„contra“ wybrano р. Głąbińskiego, „pro* p. 
Adlera. 

Pos. Głąbiński polemizował z wywodami 
posła ałowieńskiego Kreka i oświadczył, że Pola- 
су w sprawie patryotyzmu nia potrzebnją pou- 
czenia od tego posła. Po tych słowach Słowień- 
cy zaczęli krzyczeć: „Żiyło Mtexiewiez|* „Zivio 
Krek !* 

Następnie przemawiał dr Adler. 

Wzbnrzenie panuje wielkie. 


ZE ŚWIATA. 


Poseł do rady państwa dr Hlibawicki uprasza 
nas o zaznaczenie, że wnosi do sądu skargę prze- 
ciw р. Daszyńskiemu, który — powiada w tej 
skardze — korzystając z nieobecności w parla- 
mencie dra Hlibowickiego, będącego na pogrzebia 
matki w Galicyi, świadomie fałszywie obwinił go 
о pobieranie „prezencyjnych marek, składanych 
w Petersburgn і Moskwie“. Ров. dr Hlibowieki 
dziękuje p. Kuryłowiczowi i Hrlbarowi sa obroną 
jego czei 1 Imienia przed oszczerstwem p. Daszyfń- 
skiego. 

Skandal w Dumle. Na ostatniem posiedzenia 
Dumy przyszło do gwałtownych seen. Podczas re- 
feratu posła Karaulowa o pracach komisy! nad 
projektem ustawy, mabezpieczającej tolerancyę re- 
ligijną, hiskub Eulogiusz przerwał mo- 
wey, obsypnjąc go obelgami. Wiceprezy- 
dent Dumy, baron Mayendorf, wezwał biskupa 
Eulogiusza do porządku. Skrajna prawica wszczę- 
ła w odpowiedzi płekielny hałas, — Rozległy się 
okrzyki : 

— Obcy przybłęda ośmiela się pouczać prawo- 
witego prawosławnego biskupa. Niesłychane zn- 
chwalstwo! Wyrzucić go za drzwi! 

Grupa posłów ze skrajnej prawiey otoczyła 
trybunę prezydenta i rznciła się na wicaprezyden- 
ta Mayendorfta, tak, że zagrażało mu nlebezpie- 
czeństwo. W pomoc przyszli mu jednak posłowie 
lewicy. Po dłuższej zaciętej walce ndało im się 
osłonić wiceprezydenta. 

Posiedzenie po tej burzliwej scenie samknięto. 
Prezydent Chomiakow wyraził Izbie naganę. 

Sprawa Łopuchina. Na ostatuiem posiedzeniu 
senatu rozpatrywano rekura Łopuchina przeciw 
wyrokowi senatu, skazującemu go na 5 lat cięż- 
kich robót. Przewodniczący senatu Żelechawaki 
ponownie dał wyraz nbolewaniu, że ustawa w tym 
szczególnym wypadku nie dopuszcza rewizył as- 
mego pracesu, lecz tylko zażalenie z powoda nie- 
właściwego wymiaru kary. Zastępca proknratoryi 
podtrzymywał poprzednio wydane wyroki 1 starał 
się је uzasadnić. Trybunał zamienił karę ciężkich 
robót na zwyczajną deportacyę. Łopnchin 
zaznaczył w Rwem przemówieniu, że nigdy nia 
należał do żadnej partyi polstycznnej, tem mniej 
zaś до рагіуі uocyalno-demokratyeznej. Przyznaje 
się li tylko do tego, że zdradził tajemnieę urzę- 
dową. Obecny wyrok senatu jest już ostateczny 
1 nie dopuszcza do dalszego rekursu. 

Sprawa Eulenburga. Pobyt ks. Eolenburga 
w Gastein ograniczony został do bardzo krótkie- 
ga czasu. — Do prokuratoryi państwa wpłynęła 
orzeczenie rzeczoznawców, stwierdzające, że etam 
zdrowia ks. Kulenburga pozwala na czynny jego 
udział w rozprawach sądowych. Wobec tego ke, 
Eulenburg otrzyma wkrótce wezwania do stawie- 
nia się przed sądem w Berlinie, który podejmia 
przeciw niemu przerwane w swoim czasie postę- 
powanie karne. 

Austryaekie derby. Z Wiednia donoszą: One- 
gdaj odbyło się austryackie derby. Pierwszą na- 
grodę 100.000 koron zdobył Fsterhazego „Stlren- 
stein“. Drugi przybył Springera „Avelin“, trzeel 
Blaskowtcza „Haazmoa“. Niemieckie konie bez 
miejsca. TotaHzator płacił 828 kor. za 10. 
ННН 


NADESŁANE. 


е ————— 

Niespodzianka dla każdego jest widzieć, jak szybko def- 
siaj gosposia sporządza rosół wołowy i to przytem jeszcze 
bez mięsa. Polewa ona bowiem MAGGTego BULION W 
KOSTKACH gotującą się wodą i w ten pojedynczy aposdb 
otrzymuje w tej chwili gotowy, klarowny rósół wołowy, 
odznaczający się najwyborniejszym smakiem. Kostka za 6 
halerzy wydaje talerz (1, litra) pożywnego rosolu. Przy ze- 
kupnie należy uważać na miano „MAGGI“ 1 znak ochronny 
„krzyż w gwieździeć, 


PASKII TOREBKI шшшш 


Woalki, Rekawiczki, Pończochy, 


Wstążki i а. 
Towar doborowy. -œg 


Wielki 


wywołał najnowszy wyrób 


UE postach 


MAGGI 


podziw 


(rosół wołowy) 


z krzyżem + w gwleżdzie 


po 6 halerzy. 


Każda kostka wydaje za po- 
laniem "/ litrem wrzącej wody 


naturalny rosół wołowy, 
odznaczający się nader wybornym 
smakiem, klarownym i pięknym kolorem. 
Praktyczna—tania—nowość! 


Do nabycia w handiach towarów kolonialnych, eli 
drogeryach. 


katesów 1 


Pamiątka 
pierwszej Komunii: świętej 
dla dzieci szkolnych 


Ks. Józef Кајдан 
wyszła świeto z druku nakładem 


Księgarni Ж ir 
Dra (їн ЇЇ 


W KRAKOWJE 
ulica áw. Jana 1, 6 (Ноїе!}$авШ!) 
Telefon Nr, 708. 


Za otrzymaniem w znaczkach роса 
tawych 15 hal, przesyłka franko. 


bo 


[ук ете 

Drobne Ogłoszenia 
pe 4 halerze od wyrazu 

minimum 50 halerzy. 

nn 


Poszukiwane. 
Poszukuje się zaraz 
pomocnika 


inteligentnego, posiadającego rutynę | шшш 

w zbieraniu inseratów. Warunki na- 
der korzystne. Zgłoszenia : 

Wydawnictwa dzieł drukowych | ar- 
tykułów drukawo”t -raklamawych 
„Krakus“, Kraków, Smoleńsk 8А 


= _гАМАДАЕСРТЕВ г 
Wd | bezdniatny, w średsin 

OWIEC wieża, przyjomooj po 
wierzchówności, właściciel kamienicy 
Il-piętrowej, z braku anejomości po 
szukujo ра drodze towarzyszki 
#у@а, радиу lub wdowy besdzietnej 
° mody А powierzehowenóci, w 
wiakn lat v6-—B6. Ровар wymagany. 
Zgłoszenia pod ni В, 20" poste- M 


Podgórze. 

Zd 1 staniczarki będ zaraz 
ОНИЕ przyjęte do Magazynu 

ionfukcy, damskiej Leona Grabow- 

nklega, przy pla:u Maryaskim 15 9. 


Zg bi w preajebdaje дого 
10100 лиц bgo czerwca 
19 bizanca do rogu ulicy Batorego 
kranzelstkę złotą Znuluzca zechce 
oddać рой Nr. 87, 1. piętro drzwi na 


pare 
ike wynajęcie. _ 

———L— 

Gabitie х kuchnią do wypajęcia 


od Iyo pea i aa beż: 
dzietnych. Patgórze, Sokoła 1 
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Do sprzedania. 
kurzesny, dobrza idi 
SKIE ушин "un 


Wiuduność; Władynłuw Fatek, 
ków, ul. (часовен даа WL т 


Do sprzedania ЇЇ! 


bardzo rentowne, nie ryzykowne || 
i wyrobione przedsiębiorstwo, | 
przynoszące rocznie 6000 do 
8000 Көгоп czystego zysku. 
Wiedza fachowa р 
Wiadomość w kancelaryi Dra 


dzia 


Franciszka Mussila, adwokata 
w Krakowie, ulica Karmelicka 
1, ЫЙ 1. piętra. 144 


ИТ WÓZEK rym шие ог 


szafa ią do sprzedania. Айтен: 
Matejki |. 10 Ш. piętro front. 


dzieciany w lo- 


: E 


Kraków, Suklennice 29. 


Ni н bielizna męska. 
modniejsze krawatki. 
fajlepsce rękawieaki. 


Bardzo niskie ceny. 
———— 
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Sekretaryat wyścigów 
konnych ul. Wolska I. 40 
(parter) przyjmie inteligen- 
M energicznega kon- 
tralora do biletów na czas 
5-dniowych, wyścigów kon- 
nych. Wysłużeni podoficero- 
wie mają pierwszeństwo. 

749 


Ceny bardzo niskie. == 
=== Towary najlepsze. 


Rękawiczki piciane 


damskie, męskie i dziecięce. 


białe, czarne i kolorowe. 


KOLIE 


z perełek i koralików. 
Agraweczki ozdobne 


pulooa 


| “Nieestetyczne 


pocenie się nóg, rąk i pod pachą, 
VRE nieprzyjemną woń Usuwa 
hezpowrotnie płyn „Haer“. Nie pla- 
mi. Wyasycha natychmiast. Za na- 


tnio wraz в przepisem użycia i рф 


Baska” w Podkamieniu koto ШЕ 


р. р gd dim 
P. DUSZ 

Шш 
m imi. 


fachowa m tym за. 
kresie. 
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Warszawski 
Skład 


TWydowia :_kaayna йерн. 


Бы. 


Zygmunt Wieczorek Е 


у Dra mod. Stanisława Broyora 


Dz Ж odzyskać zdrowie? | 


Mitenki «|| 


Teofil ЗК 


== Kraków, ul, Długa 4, 


desłaniem 1 kor. 20 hal, wysyła opla- | 7: 
beczką. Apteka рой „Opatrznaścią 


68% niki darmo. — 


i | Krajowy Związek ТҮШҮ | W Krakowie | 
| z Lwowskiem Towarz. Turystycznem: | 
| | 
9 І. Dwunastodniową wycieczkę йо Londynu przez | 
E Drezno - Kolonię - Brukselę i Ostendę i | 
E | IL Sześciodniową wycieczkę йо Warszawy, obej- | 
-i mującą: Ptock-Wtoctawek -Ciechocinek - Torun- Poznat, 
H Ostatni termin zgłoszeń kończy się 18 czerwca b. r. 
H (> Wyjazd wycieczek 25 i 26 czerwca b. r. 
| Wyjaśnień udzielai Б 
|w Krakowie: Związek turystyczny, Rynek, Pałac Śpiski; 
9 we Lwowie: Biuro Aaaa Pasaż ара, 9. Е. 
AP FE ta dać тнага: PAM PPP лг Pr = 


Aliopatya czy bomospatyst 
a 


w Parku Krakowskim 
codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędn ch atrakcyj 0 progra- 
mie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana. - = Koncert muzyki 
codziennie po przedstawieniu. 


W.niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie 
wł godsisy S-taj po pudsdniu. “в 


motodą dra. 
katalizatory. Próba 
syntezy i wujoski па przynsłość 
Cena 1 kor. Bkłwi główny w Кий 
garal Gubetkuara 1 Sp. w Krakowie. 
Tai 


Woi d do L kl. gimnazyum real- 
nego XX. Pijarów w Krakowie będą się 
odbywały od 21. do 26. b. ra., zaś ш 
wstępny dnia 26. b. m. 
‚Wpisy do kolonii wakacyjnej XX. 
Pijarów w Ślemieniu lub до konwikctu 
„krakowskiego każdego dnia od godz. 9. do 
11 rano i od З do 6 po południu. 


Wszelkich Inf ai udziela XX, Rektor Kollegium 
e 15 


Pijarów w Krakowle. 


Jana WOLNAGO |: 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szszopańskim 
Telefon Иг. 091, 
Filis: ніва Koporaika 1, 6.. s 


kope 


Zakład pogrzebowy 


adzuaczeny krzyżem zasługi 


z 4portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kor. 1'20, z przesyłką 
paczt. kar, 1:30. 358 


 PALARNIA KAWY ` 


Dla odbiorców „Nowin“ po 
Kor. 1—, z przesyłką K. 1'20, 


Najlepsze higlaniczne 


Towary gumowe 


do пеїбм sanitarnych poleca 487 


Reim i Spółka oe Af 


Hynek 37, Kraków, Linia A-B. 
— Wysyłki dyskretna 


sdpowiadisiny : Ludwik uesepański, 


Brak W.Korneckiege | К. Wojnara w Krakowie тей earn. A. 


ША ШЕ лу i i speoyalnyeh Iznizpeh 
K. RZĄCA iCHMURSKI 


w Krakawle, przy ulloy św, Gertrudy L. 4 

WW pod kontrolą Komisy! Przem. Tow. Lek. polecona przez toż 

Wody mineralna sztuczne, odpowiadająca składem chemicznym 
done Bilińskiej, Giexhttblerskiej, Baltarskiej, Vichv, Maryenbadzkiaj, 
Hombug. Kissingen, tudzież apedyalale laazniaza, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żełazistą, Kwniną, oraz Wady leozoloze normalna 
z przepisu prof. laworakiega. ada: cząstkowa w aptekach i dro- 
gueryneh. Cenniki na żądanie franso. 9 


uprawniona 


Skala Kmity! 


najprzyjemniejsza. i uroczo po- 
łożona, dolina między skałami 
і Лавел w pobliżu Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 
10 minut i kosztuje 30 hal. — 
z Mydlnik piechotą przez polu 
30 minut drogi lub też zaw- 
sze oczekującemi furmankami. 
Powrót e godz. 9 wieczór. 
Restauracya na miejscu obficie 
zaopatrzona w doskonałe prze- . 
kąski własnego wyrobu oraz 
świeża mleko słodkie i kwaśne, 


"„ Skata Kmity! 
Skata шй! m „= 


Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator. 


ккк OE м, 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


х AUSTRO - AMERICANA 


Regularna bezpośrednia 

komunikacya z_Austryi 

do do Атегукі, Kanady itd. a 
„А 
в Ж 
на 
Ж 
р 
Ж 
җ 


Skała Kmity! 
Skała Kmity! 
Skata Kmity! 


/ 
Ceny jazdy z Krakowa: 

I klasy II klasy ШІ klasy 
K. 431/40 Е.88010 К. pl 
- 48140 85510 


- Rozkład Jazdy. 
a) z Tryeatu da. KM ERN 
Oceania 
Martha Washington 8 в" т 
18 


г зев 


Я ania 
Martha Washingłon17 „ 48140 „ 8807 До” 
Cany zawierają Już NC. а. Ы 
Dla pasażerów jadących przez Nawy-Jork do Kanady chalżają Ź 
316 powyższa tony а К. 21'—, 
b) A н do Argentyny przez Rlo de Јепејго: Ж 
гапсезса 30 czerwca К. 881740 К. 66650 К. 1881 30 
Boża Hohenberg 4 sierpnia 88140 „ 66660 „ 138 
Cena jazdy ШЕКТ Kraków=Ria de Janeiro К. 188 Ei 
Zmlany zastrzega się. 
Jen. Ajencga dla Galieyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 


GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7 © 
Жане dworca kolejowego). Lwów, ul. Na Błonie A, oraz 
Ж wszystkie го БЕНЯ ү ro SAR djs йм Ж. N 


AOK 


Ж 


a 


